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Prenumerstę na „Dziennik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, BEE ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery Dziennika, 


Cena pojedynczego nameru 5 kop. 


pismo przemysłowe, 
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Czwartek. 
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DZIENNIK ŁÓDZKI 


handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz petitom lub za jego 
miejsce © kop., z ustępstwom wrazie 
ozęściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiadniego ra- 
bata. 

Nekrologi xa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: zn kaśdy wiersz 12 kop, 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adros 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyżaznjących 10 ra. 
ustępstwo dodatkowa ogólne 6*/,. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Aloizego Gonzagi. 
Jutro: Pauliny B. 
Wschód słonca o godz, $ min. 42. Zachód o godz, 8 min, 21. 
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Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiuistracyi „Dziennika * 
oraz w Biur 


ach Ogłoszeń Rajchmana i EFrendlera w Warszawie 


Rę<copisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


Przemysł. 

— Francuskie towarzystwo bezimienne 
pod firmą „Towarzystwo szuwaksu francu- 
skiego” uzyskało pozwolenie na fabryka- 
cyę i sprzedaż produktu w obrębie pań- 
stwa ruskiego. 

— Mibisteryum skarbu, jak donoszą „No- 
wosti” zamierza urządzić stacye doświad- 
czalne, dla próbowania sukna. Potrzębę 
takich stącyj motywuje ministeryum zbyt 
często praktykowanem fałszowaniem sukien, 
przez domieszkę przy fabrykacyi do czyste 
wełuy bawełny, lub wyczesków wełnianyc 
it. p. Ministeryum jest zdania, że fał- 
szerstw tych dopuszczają się zarówno fa- 


j nieważ przedsiębierstwa, opłacające podatek | brykanci moskiewscy, jak i łódzy i toma- 
,3%/, pociągane są do opłaty takowego nie|szowscy. Sukna uznane przez stacyę za 
jtam, gdzie dokonywają swoich operacyj, a| dobre, byłyby stemplowane, co uchroniłob 


x Na począte 
| Wiadomo powszechnie, że zarządy wielu|taka stacya ma być urządzoną w jednem 


Długość dnin godz. 16 min. 39. Przybyło duia godz. 10 min. 9 DZIENNIK,“ ŁÓDŹ. 
5 W powyższych siedmiu guberniach ilość 
2 > 
ST ATYSTY | Ey CE „EF | przedsiębiorstw wynosi prawie 21%/, ogólnej 
5 KA Z3 EA RE czysty zysk | ich ilości w całem państwie, suma zaś czy- 
przedsiębierstw handlowych i prze- R A a ae A pies aon MET 
ą i ozostałe gubernie można podzielić na 
mysłowych, opłacających dodatkowy WY 3 ż g are dwie grupy: z liczbą BASRE PAE wyżej 
podatek trzyprocentowy w 1885 r. |oo a YB ią oł 10 i niżej 10. Do pierwszej grupy należy 
ah ja róg : 80 4 -€ 1208 00126 gubernij z 408  przedsiębierstwami 
e IADCKA 0 +208,100 (39,30/,) i 5,633,000 rs. czystego zysku 
Prawo wydane 1885-go roku ustanowi. |jarosławska 13 1 3 162,000 (go/ i), do drugiej 30 gubernij ze 113 przed- 
ło dodatkowy podatek w wysokości 30/, ijowska 45 89 6 4,348,900 | sjębierstwami (10,8%/,) i 2,489,000 rs. czy- 
czystego zysku na wszystkie przedsiębier- | kowieńska 28 234, — 81,400 | stego zysku (3,5/,). Należy jednak pamię- 
stwa akcyjne, spółki udziałowe, oraz opar-|kurlandzka —, t1 101 499,700 | tać, że owyższe wyliczenia co do podziału 
te na odpowiedzialności solidarnej. Od po. | kaliska „rk. WE Aaa 65,800 | przedsiębierstw według gubernij nie wyra- 
datku tego wolne są jedynie towarzystwa lubelska s Bo go žaj% wcale rzeczywistego stanu rzeczy, po-| 
kolejowe i wzajemnych ubezpieczeń, ponie.| mińska + pac ię 142,200 | 
waż one nie wykupują świadectw gildyj. | mohylewska ` } 2 — 16,100 
. nych, a podatek ten jedynie spada na przed. | Moskiewska 147 95 52  15,335,900, 
siębierstwa, obowiązane zaopatrzyć się wo EO VARN Fas 539,600, w miejscu znajdowania się ich zarządów.| nabywców od falsyfikatów, 
tego PRAIA Posey Zarządy przed. pri k 4 1 Si REY 
siębierstw podlegających podatkowi 3*/,, o- OWSKA doo ona iprzedsiębierstw znajdują się w Petersburgu 
bowiązane są w ciągu miesiąca po zatwier- petersburska 158 108 50 30,728,800 Moskwie, Wańdawie, Odesie, Rydze, Kio: 
dzeniu sprawozdania rocznego, przez ogól. | TAdomska di kler 1,300 wie i t. p. większych miastach, choć przed- 
ne zebranie, przedstawić sprawozdanie do | turkiestańska 1 "A 52,000 siębierstwa ta działają w zupełnie innych 
komisyi podatkowej gubernialnej, do czego | Warszawska 54 34 20 3,537,200 | guberniach. 
należy dołączyć kwit z opłaconego podat- wileńska =] „lg 622,400 | (Dokończenie nastąpi). 
ku. Komisye podatkowe gubernialne spraw. | Witebska Twig 1 38,400 , 
dzają przytoczone w sprawozdaniu cyfry, o-| Włodzimierska 17 14 3 497,800 | i 
znaczają dochód czysty i sumę podatku, | Wołyńska 5 8 2 196,360 | Przemysł, Handel i Komuuikacye. 
W 1885 r. podatek 30/, powinno było o-| Tak co do ilości przedsiębierstw, jak i co 


płacić 1038 przedsiębierstw, z których je-|do sumy czystego zysku, pierwsze miejsce 
dnak 236 uwolniono od niego w roku spra- zajmuje gubernia petersburska, w której 
wozdawczym, już to z powodu niewydania znajduje się 153 przedsiębierstwa z czystym 
czystego dochodu, już też z powodu, iż do- zyskiem 30,728,800 rs. Drugą z kolei jost 
piero co powstały. Do tej kategoryi zali-' gubernia moskiewska ze 147 przedsiębier- 
czono też kilka przedsiębierstw, z których stwami, które osiągnęły czystego zysku 
nie pobrano w 1885 r. podatku, ponieważ | 15,335,900 rs. Ilość przedsiębierstw w obu 
zarządy zbyt późno przedstawiły sprawo- | tych guberniach razem stanowi około 290/, 
zdania. Dla pozostałych 802 przedsiębierstw ogólnej ilości, sumą zaś zysków przeszło 
komisye podatkowe gubernialne oznaczyły 650/, ogólnej, 

sumę czystego zysku na 70,236,800 rs.| Po tem idą następujące gubernie, z ogól- 
Tym sposobem, przedsiębierstwa, które nie ną sumą zysków, przewyższającą milion 
opłaciły podatku, stanowią 22,8°/, ogólnej | rubli. à 
ilości przedsiębierstw podlegających podat- 


Drogi żelazne. Z Tyflisu donoszą, że dro- 


jrano wybudowano tylko na długości, 9-cia 


wiorst, zamiast projektowanych pierwotnie 
50-ciu wiorst, postanowiono bowiem wybu- 
|dować wogóle tylko 20 wiorst a ma pozo- 
| stałych urządzić kolej konną. 

— Według iuformacyj gazety „Nowoje 
wremia,” do ministeryum komunikacyj wnie- 
siono projekt budowy nowych linij kolejo- 
jwych z Kurska do Woroneża i z Kozłowa 
do Kazania. 

— Dzienniki petęrsburskie donoszą, że 
į droga żelazna warszawsko - petersburska 0- 
jtrzymała od rządu pożyczkę w wysokości 
rs. 260,000 ma ulepszenie i powiększenie 
środków przewozowych. 

— W Charkowie rozpoczęły się w dnia 
17 b. m. narady zjazdu inspektorów dróg 


g9 żelazną od morza Kaspijskiego do Tehe-| 


z największych miast przemysłowych. 

— W Saratowie spalił się przed kilku 
dniami młyn parowy Uwarowa i spichlerz 
z pszenicą. 

Kredyt. „Nowoje wremia” donosi, że mì- 
nisteryum dóbr państwa przyjęło i zatwier- 
dziło prośbę przedstawicieli ostatniego zja» 
zdu górników południowych co do urządze- 
nia przy kopalniach kas pożyczkowych dla 
robotników. Celem utworzenia funduszu po- 
życzkowego dopuszczony będzie udział sa- 
mych robotników za pomocą strącań z pen- 
syj 1—2°/ i właścicieli kopalń, którzy zo- 
bowiążą się wnosić */, część ogólnej sumy 
wkładów robotników. 

Ubezpieczenia. peaa w „Kuryerze war- 
szawskim:” „Za przykładem fabrykantów 
łódzkich, którzy pierwsi przystąpili do ubez- 
pieczenia robotników na wypadek Śmierci, 
kalectwa, lub nieudolności do pracy, kilka 
warszawskich większych zakładów fabrycz- 
nych, w ciągu kilku dni ostatnich, zaąse- 
kurowało swoich pracowników. 

Widoki urodzajów. 

— Z Odesy donoszą dzienvikom niemiec= 
kim, że w całej Rosyi południowej urodza- 
je zapowiadają się jaknajlepiej. W Kry- 
mie, w Besarabii i na Kaukazie spodzie- 
wają się Świetnych zbiorów zboża i siana, 


żelaznych południowych przy udziale przed-| W guberni woroneskiej, charkowskiej, poł- 


stawicieli giełdy, ziemstwa i miasta. 
rady mają na celu uregulowanie ruchu to- 
warowego a szczególniej przewozu zboża i 
węgla kamiennego. 


Na-|tawskiej i na Ziemi kozaków dońskich, żyto i 


pszenica rozwinęły się doskonale. Dobre 
widoki uredzajów wszędzie oddziałały oy- 
wiająco na handel, i 


dsige ysk st 

kowi, te zaś, które takowy opłaciły, stano: bisak p. abi zę 
via zla średni zaś ich dochód > agd kijowska 45 4,349,000 

abelka poniższa wykazuje nam ilość KE e zie 
przedsiębierstw podlegających podatkowi 3/, Gharaafska. 30 1.923.000 
w różnych guberniach bardziej nas obcho- pharkowaka” "997 1515.000 
chodzących, oraz czysty dochód przedsię- piotrkowska 7 1,48g,000 
adw OZ wniosły ustano- infancka 30 1,208,000 
x 217 16,050,000 

11) do poziomu domowego; lecz chociaż był 


Edward Delpit. 


w 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO). 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 135). 


I był szczęśliwy ze swego odkrycia. Ta 
świetna Ru GA słabą stronę, w któ- 
rą można było ugodzić, słabą stronę, za 
pomocą której mógł on jak kochanek lub 
ojciec otoczyć ją czułością, rozproszyć tro- 
skę urojoną. Ach! niech ona pozostanie na 
zawsze wielką a niepokalaną, niech nie usi- 
łuje zniżać się, schodzić do niego. Dopóki 
ich serca będą na jednej wysokości, dopóty 
będą się rozumieli, Ale zabraniał jej suro- 
wo gwałcić swoją naturę. Czyż go kiedy 
widziała zmartwionym, albo chociażby tylko 
niezadowolonym z jej przejęcia się czarami 
sztuki? Czy życzył sobie w niej zmiany? 
Czy nie był z niej dumnym? W jakimże 
celu chciała się zmienić? 

Na to pytabie Katarzyna osłupiała; przy- 
szło jej na myśl uczucie, które niedawno 
zachęcało ją do poprawy, ale skoro matka 
odjechała, nie żadne uczucie już, ale wie. 
wytłómaczona obawa siebie samej, pchnęła 
ją do przyjęcia roli gospodyni domu. 
Ea Żeby stać się godną ciebie — wyją- 


SD 


skromnym, nie mógł Maksymilian ją o to 
badać. Dość było dla niego bolesnem prze- 
konanie, że z jego winy odpadały jej skrzy- 
dła; niepotrzebnem znajdował zastanawia- 


nie się nad swoją niemocą. Jednakże taki 


obrót wzięła ich rozmowa, że nie mając 
chęci poniżenią się, uznał za słuszne powie- 
dzieć jej: 

— Jesteś szlachetną, Katarzyno! dobrze 
cię rozumiem. Szczęściem dla ciebie, nie 
wyszliśmy z jednego młyna, nie jesteśmy z 
jednego ciasta utworzeni i chciałabyś wmó- 
jwić we mnie, że moje jest lepsze. Nie, dro- 
ga moja, zachowajmy wyłączne nasze przy- 
mioty, zostawmy umysłom naszym swobodę 
różnego powołania. Ty się unoś po nad po 
ziomy, bujaj i błyszcz w niedoścignionym 
świecie cudów, ja pracować i chodzić będę, 
jak owad niepostrzeżony między stworze- 
niami inuemi, jak robotnik przy dziele ma- 
jłem, ale pożytecznem. Nie mam pragnień 
(innych, wyższych, bo celem mego dzieła, — 
ty jesteś, Ale, żeby go osiągnąć, potrzeba 
mi twego uśmiechu, ażeby twój uśmiech po- 
zyskać, trzeba mi twojej swobody, Bądź 
swobodna, dziecko moje, nie krępuj się w 
dogadzaniu swoim upodobaniom. Bądź na- 
tehnioną bez przeszkody i muzą bez wię- 
zów. Twój tryumf będzie moim, a jeżeli 
nie potrafię ws 
| będę się oleat szczęściem twojem, 

higa go za szyję, mówiąc: 

— Żebyś ty wiedział, jakiś ty dobry! 
Uzdrawiasz mnie, jesteś czarownikiem. 


I 


ólnie z tobą się zachwycać, 


— Potrzeba mi ciągłego Ścierania się tak, jak ona umiała życie jego wypełnić. 
myśli, promiennych natchnień sztuki. Są| Wyjątkowe, wyborowe organizacye nie mọ- 
marzenia, za któremi w pogoni szaleję, gą się zaspokoić miłością dla jednej istoty; 
w skroniach mi szumi, tęsknię do tego, co potrzeba im walk i zwycięztw, Ale jaki 
wielkie, piękne, — tęsknie do nieba. Ma-|zwycięztw i po jakiego rodzaja walkach? 
ksymilianie, niebo moje jest obok ciebie. |O jakichże to wspominała barzach, których 

Naprawdę? | pragnienie raptem ją ogarsęło? > 

— Ale ty mi tylko błękit ukazujesz.  |przynajmniej i oo z nią razem mógł wal 

— No, przynajmniej to, co jest najprzy-|czyć, łatwiejby im było, silniejsi byliby we 
jemuiejszego. |dwoje. We dwoje? ale ta kobieta, którą 

dabra chciała... jakże ci powiedzieć?... geniusz unosił wysoko, uzna go z pewno- 
ay rA i chmury i burze poznać. jścią niedołężnym. 

— Przebóg! a toż po co! Przyznam ci| x : 
się szczerze, że nie erni po co. li Po ma peeti uznał prawdziwy i gori- 
— Niestety! w tem właśnie moja wina;!**. “T "maz pat poc sr ab : 
bo nie mam prawa wzdychać do tego, cze- e al gp ZA uiegd = = 
go ty nie rozumiesz. Ponieważ jestem two- | sł, ya skata a et r a - a “gs, 
Ją, powinnam być taką jak ty. |sława, to, Pary peaa B, res kle de 
— Strzeż się tego, skarbie mój drogi — e sh = N nopan < = ©. op 
powiedział Maksymilian wesołym tonem — pa obywa? Nie WE więc być mę- 
bo cóżbym ja wiedy robił? |żnym i a A chcąc sta 

Zanim odjechał, przypatrzęł jej się jesz- | DAĆ na aa ery i aureola 
cze. Hebanowe włosy rozrzucone na bia. nie była tem, czem była aureola 
łym szlafroczku i błyszczące oczy nadawa- Musi pozostać merae eam wyj 0 
ły Katarzynie pozór Sybilli głoszącej wy.| "yslowcem, zamkaięym w ciastem > 

i i zdolnym dać utrzymanie kilkuset robotui- 
rocznie. iał ochotę klęknąć przed niq. — k i ieadala. 
Ale w drodze do Villiers opanował go mie.| £0m; lecs m p 0 0 e 
wytłómaczony niepokój, Posłyszane wyra-| 794 — Ścielącym pod stopy m 
„zy przybrały jaśniejsze znaczenie, Przypo- | b peus mspracowsoy dyesn sloty, 
mniał ją sobie, jak w tragicznem uniesię- |") Oma go 4 pogardą ozęakaczna 
niu nt vip udręczeń, wołała, że cier- oki. 


pi, że tęskni cee 
yopi Lacywe Bor- 
jeśli ona tylko z obowiązku widziała przy|ròse do pałacu przy ulicy Maloskerbon. 


a m NN wi 


dpowi ch krai saskiej poroelaby, pokoju prze. 
<zOowadą olek Zd ó -a uel ma Job . gabi, p" cmd. w 
bo tam znajdzie? Miłość jest bezsilog, je-|pachy kwiatów., Des poły wie 
A n mer ar 0 dza, kika 
rących 1docznie umiał płóciea roswieszowych Ba kaste, 
Mobezadina * i6 życia Katarzyny nieładu porozrzucanych ta | vedde mer 
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EPET E AASS RTS COTENT o to e, NTA 
2 DZIENNIK ŁUDZKI. Nr. 136 
snysza 490 p, Jsn Koźmian z Wierzchowisk 100 zamieszczenie w „Dzienniku” poniższego fa-, (—) Stanisław Taube, o koncercie którę, 


18 f, Bole-łow Skłodowski z Zawieprzyc 118 p. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. fa Augast Ięański a Wierzbicy 06 a E E P- | ktu, Chcąc zmienić swoje mieszkanie, wy-|go donieśliśmy, według programu na af. 
piso Pojar. « Obdłma 180 aż ku iee Herman Ma. brałem się na poszukiwanie mieszkań, co |szach, przedstawi się nam jako skrzypek o 


w Łodzi nie jest bardzo ła- | wielkim repertuarze skrzypcowym, wymą 
gajacym mechanizmu, siły i temperamentu, 
jakiemi też, według prasy warszawskiej, 


„Wełna. Warszawa, 19 czerwca. Ostatni 
dzień jarmarku, poniedziałek, nie był lepszym od 
poprzednich, chociaż producenci i kupcy zebrali 


Owski z Przasnysza 360 p., kupiec Noech Koran [jak wiadomo, 
z Pułtus'a 100 p, Higersberger z Trz;latkowa b. | ndalo zajęciem. Po wielu usiłowaniach, 


„ Pa wski z Machnatki 60 p, dom. Mto- i si 'esźci: p 
Sz 106 p- is a "Wojciech ` Uiechomski j" udało mi ponner z grosażć „o | 


się licznie od samego rana, Usposob enie było nie- z a E ; ; 
pe+ne, tak samo jak w sobotą i w niędsielę, a| Brzwiwa 65 p Ś0 i, Żygmunt Donimirski z Ko-|dnie mieszkanie u pana X. odznacza się ten utalentowany 18-letni ar. 
niespodziewana poprawa kursa rubla na wszyst-|żuszek 65 p. 20 f, Autoni Grzybowski z Gawlowa | wielkiego domu przy ulicy Piotrkowskiej. tysta. Numery fortepianowe obejmie kre. 


kich giełdach czynnych i przewidywana zwyżka w 
Berlinie, tem bardziej powstrzymywsły od zaka: ów 
nabywców zagranicznych. Sprzedaż szła leniwo, 
nabywcy domagali się ustę,stw w cenie, na co 
zgodzić się nie chcieli producenci, Ponieważ mie 
było już wełny bardzo cien*iej, kupowano średnio- 
cienką, lecz wybierano partye najlepsze i najlepiej 
przygotowane. Nabywali ciż sami fabrykanci co 
poprzednio; ilość wełny zakupionej przez dyrek'o 
ra zakłedów Unger Sternberga doszła do 5,000 p. 
Reppban i Nitsche zakupili wszystkiegojokoło 4,000 
p. Ogółem sprzedano w poniedziałek około 10,0 0 
Pan razem więc podczas całego jarmarku 36, P- 
poders W z końcem jarmarku zeszłoroczoego by- 
o sprzedanych 47,300 pudów, czyli przeszło o 


Zgodziłem więc mieszkanie, dałem właści-|wny Stanisława, Jakób Taube, także ło, 
cielowi domu 10 rubli zadatku, do kontra. | dzianin, wychowaniec konserwatoryum war. 
ktu zaś miałem przyjść za kilka dni, po-|szawskiego z klasy p. Ntrobla. Obaj ci 
nieważ na razie ani ja, ani właściciel do- | młodzi artyści sympatycznie pociągają ką 
mu nie mieliśmy czasu; zresztą mniema. |sobie łodzian i spodziewać się należy po. 
łem, że z mej strony 10 rs, a ze strony |parcią koncertu, o czem też słychać zę 
właściciela zapewnienie — będą  dostate- |stron wielu. 

czną rękojmią pewności. Po kilku duiach | (—) Dziś w letnim teatrze Sellina przed. 
pan X. przysyła do mnie faktora z zapy-|stawiony będzie po raz pierwszy obraz 
taniem, czybym się nie chciał zrzec wyna-|ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami 
jętego w jego domu mieszkania, dlatego, jp. t. „Wigilia św. Andrzeja,” z, muzyką 
że dawny lokator chce pozostać. Ponie-| Wrońskiego. Na zakończenie odegraną bę: 
waż tego lokatora znałem, zgodziłem się|dzie, z współudziałem p. Julii Leichnitz, 
chętnie na propozycyę, tembardziej, że ro-|operetka w dwóch aktach p. t. „Lekka ka- 
zmyśliwszy się, nabrałem przekonania, że walerya.” 

moje dawne mieszkanie, niewiele gorsze od| W sobotę wystawi towarzystwo p. Gra- 
nowego. Każdy chyba przyzna, że wobec |bińskiego komedyo-operę „Garbus sierota,” 
tego zadatek mój powinien być mi zwró-|napisaną przez A. Hałuszkiewicza, z mu- 
conym; nie spieszyłem się jednak po od-|zyką F. Malinowskiego. 

biór takowego, gdyż na razie nie potrzebo- j mam 
| wałem pieniędzy, a zwrotu byłem pewny. 


54 p. 13 f, ze Zdziarowa 63 p. 28 f. 

We Królewie, 16 czerwca. Dowóz 
wółny był dotychczas bardzo skromny, obroty nie 
mogły rozwinąć się tem bardziej, że kupcy przy- 
bywszy prawie w całej liczbie, zachowali sig bardzo 
wstrzemięźliwie. Z dowiezionych dotychczas oko 
ło 2,000 ctr. sprzedano część po cenach zbliżonych 
do zeszłorocznych początko «ych: te zaś były niž- 
sze od najlepszych o 12 — 18 'm, Wełna (ipe 
osiąga 54 — 69 za 106 ZZ, w. ct. 

Wełna Berlin, 17 czerwca, godzina 1 po 
połodniu. Zapowiedziano na składach 22,600 ctr.. 
lecz zauważyć należy, że wiele partyj bywa dosta- 
vane 3 po aprselalogo "zawiadomienia, ns 
11,000 więcej. W roku biełącym sprzedano na| gą zie zložou: dotychczas 16,946 ctr, po pola- 
RIKE SA edwie 75°}, ilości dowiestonej a w ro- Sais, ę „dz gc ga A Tw. wzi ias 

u zeszłym prawie 300l „ Wełny niesprzedanej po- | ry. węch Z zez cr jw zyc 
zostało 10,000 padów więcej niż w roku zeszłym; ab” air. żę Re wear voenl; 
pozostała wełna średniocienka niższych gatunków gore atr, edłog wykazów „rzędowych. w 
1 ordynaryjne, której wcale nie nabywanó w tym 
roku. Zwykle nie ma ona nabywców a tem bar- 
dziej nie miała ich na jarmarku tegorocznym, gdy 
znaczna jej część zamokła. Sprzedano drobne ilo- 
ści po 68 tal. Ceny w ostatnim dniu jarmarka nie 
uległy żadnej zmianie, Płacono wige w 'oku 1888 


dniu 14 b. m. było na składach 11,664 ctr. wełny 
niemieckiej i 11,925 ctr. kolonialnej, razem 28,589 
ctr.. Na składach usposobienie jest jeszeze zupeł- 
nia wyczekujące. Ceny ofiarowane niekiedy przez 
fabrykantów lub czesaloików, różnią się bardzo od 
cen żądanych; tylko bardzo nieznaczne zakupy do- 
szły już do skutku, po cebach zatajonych. 


RK za 15 w Aale TT i 18 Pm $ koria i » 8 = wos; Dowien, Jakież jednak było moje zdziwienie, gdy KRONIKA 
" 5 no 4, r. Mycie dobre. Skutkiem deszczu X, o zadatek, odmówił zwro- KRAJOWA i ZAGRANI 
n tu | proszony pan o zadatek, 0 CZNA. 
bard: ką I 135—157 135—157 rzedaż szła leniwo. Ceny o 6 — 8 m. niższe, niż * 7 4 A 
ma, m E a a E a E A e 
rednig 3- = 5 5 f oaj y — ień” i 
l  73— 89 11— 87 Ponieważ przy dawaniu pieniędzy była tyl- Stoje o wiodła p ara lewe ya 


ordynaryjuej nie naby wano 
W roku 1857 płaco! o; 


wd. 16i 16 wd. 17 i 18 
CzETWCA: czerwca: 


ko moja żona, a ta, podług prawa, świad- 
czyć nie może, wskutek czego dochodzić 
jswej krzywdy na drodze sądowej nie mo- 
gę — zatem zechciej szan. panie redaktorze 


Kronika Łódzka. 


(—) Teatr letni. Przy straszliwych pust- 
kach grano onegdaj „Piękną Helenę” w let- 


rzyszenia śpiewackiego „Lutnia”, 
skał zatwierdzenia władzy. 

— Ludność stała guberai piotrkowskiej 
wynosiła z początkiem r. b, ogółem 968,435 


nie uzy- 


za wełnę 


| 


d ienką I 180 —152 130 —152 F , le à a . o 
ył ZE igni 102— 120 192—124 nim teatrze, Zaledwie kilkanaście osób w fakt ten kojca sra PA „glutego, Že i dusz płci obojga. 
średnią R NOS 20-101  |krzesłach i lożach słuchało tego offenba- olani PA E AE A ara 4 ms] „— Petersburg. Pamięci Fryderyka III. 
= mar b5 66 55— 73 chowskiego arcydzieła. Oklasków było 8po- | pół ttiosa, kabli, J y „Świet” pom następujące wyrazy: 
ro, ale pieniędzy w kasie strasznie mało; Pro REŻ „Zmarł jeden z najszlachetniejszych mo- 


Po jarmarku pozostali jeszcze na targa kupcy 
zagraniczni i fabrykanoi krajowi, lecz pierwsi nie 
kupują z powodu zwyżki kursu, dradzy zaś zaspo- 
koili jaż swoje potrzeby. Dowóz w poniedziałek 
był bardzo skromny, przeważano ogółem 5,816 p. 
28 f£ W porównania z rokiem zeszłym dowozy 
przedstawiają się j+k następuje: 

Z końcem dnia 17 w roku 1887 w roku 1888 
czerwca było . 48,750 p. 80 f. 45,462 p. €f. 


w dnia 18 czerwca 
8,828 „10 „ 6,815 „28, 


dowieziono. . 
razem było 52,579 p. — f. 61,277 p. 34 f. 


Oprócz wyliczonych peprzednio, znaczniejsze par 
tye dowieźli: 

Feliks Jóźwicki z Potowego p. 66 f. 88, dom. 
Zwola pod Łukowem p 80f. 30, Feliks Tarnow- 
ski z Kłoczewa p. 63 f. 24, z okolic Nasielska Pp. 
ga Aleksander Schilling z Płonian p. 68 82 

tanisław Kisielnicki ze Stawisk p. 184 f. 80, Bro- 
nistaw Dębski z Pieścideł p. 160, Hipolit Ciohow- 
ski z Wielkich Zbik p. 92 f. 11, Henryk Skarzyń- 
ski z Jedwabna p. 106 f. 16, Konstanty Ostrzenie- 


narchów, jeden z najwspaniałomyślniejszych 
(—) Od papierosa. Wczoraj około godzi+| kierowników, jakich kiedykolwiek miały 
jny 5 rano stolarz J. mający pracownię w| Niemcy. Jako promień słońca, błyska kró- 
domu pod N. 1108 przy ulicy Widzewskiej, |tkotrwała epoka panowania cesarza Fryde- 
¡spostrzegł dym przedostający się z war: |ryka III. Ńmierć jego sędziwego ojca, zas 
sztatu do sypialni. W warsztacie paliły jstała Muropę uzbrojoną od stóp do głowy; 
jsię wióry; ogień powstał od papierosa po-| wszędzie oczekiwali wielkich nieszczęść, 
|rzuconego przez jednego z terminatorów, |groźnej katastrofy... Wewnątrz Niemiec 
i damski wzmacnia się z każdym dniem; Domownicy i sąsiedzi stłumili ogień, odbywał się ferment umysłów; zmęczone 
coraz to nowe twarze widzi się na scenie.|  (—) Kradzieże. Szesnastoletni termina» | polityką krwi i żelaza, uginające się pod 
Dowiadujemy się, że przybyła już pani tor rzeźnika Grena, Emil Hajme skradł |ciężarem podatków, Niemcy jęczały pod 
Szyrer, b. śpiewaczka teatru lwowskiego, swemu pryncypałowi*połeć słoniny, — trzy | jarzmem militaryzmu i nadużyć policyjnych. 
ostatnio angażowana w Poznaniu. (wędzone poletki i zemknął z tym towarem| Wszystko to znikłoby z pewnością, gdyby 
(—) Dla szpitala św. Aleksandra spro-|do Turku, do ojca. cesarz Fryderyk dłużej panował. 

wadzono w tych dniach narzędzia chirur-| We wtorek w nocy, z mieszkania szyn-| „Lecz wpływ epoki nie mierzy się jej 
giczne i stół operacyjny, których brak do- |jkarza N; Blocha przy ulicy Widzewskiej | długotrwałością. Takie wydarzenia, jakie 
tkliwie dawał się uczuwać w tej instytucyi |pod N. 1113, skradziono garderobę męską |zaszły w Niemczech wciągu trzechmiesię- 
7 rzenie- | leczniczej, i kobiecą, wartości 100 rubli. Inne rzeczy |cznego panowania cesarza Fryderyka, nie 
OE e T kę (—) Licytacye. Magistrat miasta Łodzi |jako to lichtarze srebrne, bielizna  oraz| mijają bez śladu w życiu narodów. Histo- 
anie bidoriow « Daromina P: DEE 14, Ea- |Ogłasza ną wtorek dnia 26 b. m, dwie li- |ubranie, w którem było około 200 rs. go-|rya pozostawi zawsze na swych kartach 
stachy Dobiecki z Kopuszna p. 68 f 4, Konstanty |cytacye na sprzedaż ruchomości Mendla |tówki schowanej, były już złożone i przy-|jimię wielkiego cesarza-męczennika, który 
Małowiejski z Lasocina p. 123, Tytus Dembowski | Hisenberta i Lajbusią Lismana. Licytacye | gotowane do zabrania, lecz ; przebudzenie | zdobył sobie miłość nietylko własnych pod- 

odbędą się na Nowym Rynku, przed ma- |się Blocha spłoszyło rzezimieszka. : Ponie-|danych, lecz i wszystkich, komu są drogie 


z Naopolska p. 188 f 22, z okolic Płońska w = 
sosem Fani AEA w rot RIAA gistratem. waż wszystkie drzwi były pozamykane i|ideały wszechludzkie,” 


rozdowski z Cibusza p. 83 z okolic Mogielnisy 


co prawda, całodzienna z przestankami 
ulewa nie zachęcała bynajmniej do szuka- 
nia artystycznych wrażeń na świeżem po- 
wietrzu, Operetka szła wcale składnie, 
dzięki p. Jarszewskiej, która po raz ostat- 
ni wystąpiła onegdaj, przed wyjazdem za 
granicę,— dzięki pp. Boguszewskiej, Szelą- 
gowskiemu i kilku innym. Chór męski jak 


3,447, druga partya 250, dom. Błędowo pud. 83 
f. 88, Zygmunt Grzybowski z Cmiewa 72 p. 27 f, 
Franciszek Ciemniewski z Kostusina 82 p, Adam 
Preszel z Olchowa 60 p., Józef Myszczyński z Wo- 
li Szydłowieckiej 71 p. 12 f, Julia Cybulska z 
Bieniewio 36 p. 4 f, z Gazowa 104 p. 6 f, z Dan- 
czypola 66 p. 18 f, Klein ze Strzele 59 p. 33 f, 
z Gostomia 94 p 19 f, kupiec Kelman Szlama Sil- 
berstein z Bawoszewa 120 p., Kazimierz Strze- 
szewski z Arcelina 70 p., kupiec Dawid Bergazin 
z Nasielska 200 p., kupieo Janasz Manow z Prza- 


Wójt gminy Brużyca, w powiecie łódz. 


cyę na wydzierżawienie dochodów bóżnicz- 
nych w osadzie Aleksandrowie, a miano- 
wicie dochodów z łaźni, czytania rodału i 
z wynajmowania ławek, od ogólnej sumy 
145 rs. 85 kop rocznie, in plus, 

(—) Nadesłane. Szanowny redaktorze! 
Dla przestrogi wielu, proszę uprzejmie o 


kim, ogłasza na dzień 2 lipca r. b. licyta- 


nigdzie śladu włąmania, przeto policya are- 
sztowała służącą, jaką podejrzaną 0 kra- 
dzież lub wspólnictwo o kradzieży. 

(—) Krakowskie towarzystwo dramatyczne 
przyjeżdża do nas w piątek, z Piotrkowa, 
gdzie obecnie bawi. W sobotę odegrają 
artyści krakowscy „Hrabinę Sarę,” pięcio- 
aktową komedyę Jerzego Ohneta. Przed- 
stawienie odbędzie się w teatrze Victoria, 


murów i bronzów, w Świetle ustawiona by- | 


ła sztaluga: 

— Przyjmuję pana w pracowni Katarzy* 
ny — mówiła dzieweczka — bo babunia 
śpi a bratowa moja wyszła. Poczeka pan 
na nią? 

— Jeżeli nie będę przeszkadzał... 

— Zupełnie nie. 

Zbliżyła się do szafki i paluszkiem w je- 
dnej chwili poprawiła kilka spadających 
gałązek, 

— Jesteś pani zręczną, jak bogini — 
zauważył Lucyan. — A nie chce pani być 
artystką! 

— Bo lubię kwiaty! 

— Rozmaicie je można lubić. Czy pa 
ni muzykalna? 

— Bardzo mało. 

— A nie rysuje pani? 

— Nie panie. 

— Pewnie pani tego żałuje? 

— Czasami, ale to źle. 

— Dłaczegóżto — zawołał Borróze — 
ciekawy jestem, dlaczego to ma być źle. 

= ardzo rzecz prosta: gdybym cokol- 
wiek umiała, miałabym ochotę popisywać 
się z tem. 

— Oó w tem byłoby złego? Człowiek 
czem umie, pomana służyć bliźniemu. Ta- 
ka jest zasada ewangeliczna. 

— Aby tylko nie kobieta. Zasługa ko- 
biety zasadza się na wykonywaniu skrom- 
nych cnót ogniska rodzinnego, w upodoba- 
miu sobie cich obowiązku, częstokroć 
cięższego od wielkich zsdań życia, które 


j nagrodę w świetności i blasku, — gdy 
Pae ne tamtego... 


— Nie znajduje wcale nagrody. 

— Tak pan sądzi? I w 

— Nie, pani. Zasady pani, zaszczyt jej 
przynoszą. 


więc muszą być doskonałe. 

— Zdawało mi się, że ktoś mówił... 
Pani wcale matki nie znała? 

Niebieskie oczy Genowefy zapełnił: 
łzami, Wzruszonym głosem młoda 
czyna odpowiedziała: 

— Matka wychowała Maksymiliana a Ma- 
ksymilian mnie wychował. 

Na imię pana Levallier wzruszenie ogar- 
niające Lucyana, minęło bez śladu. Zapy- 
tał ostro: 

— Jakże się to stało, że brat pani za- 
ślubił kobietę, której wyobrażenia i sposób 
życia tak różne są od pani zasad? 

— Bo Katarzyna jest wyjątkową istotą— 
odpowiedziała Genowefa. 

— Myślałbym tak, ale słysząc panią, 
widzę, że tutaj są same tylko wyjątkowe 
istoty. 

— Myli się pan. Bóg tylko wybranym 
duszom udziela swoich darów, — ja nie 
jestem z ich liczby. 

— Zanadto pani skromna. 

— Czy to grzeczność? 

— Przeciwnie, krytyka. Skromność jest 
cnotą, która się często w wadę zmienia; 
nie trzeba jej za daleko posuwać, tak, jak 
i nie trzeba przesadzać zasad wpajanych 
p matkę pani. Naprzykład człowiek, 
tórego pani kiedyś wybierze, z góry już 
skazany jest na to, że pani nigdy nie po- 
zna, Przypuśćmy, że umie cenić przymio- 
ty, o których pani wspomina, przymioty 
bezwątpienia konieczne, ale trudne do od- 
krycia przed ślubem, — przypuśćmy, że 
poszukuje za towarzyszkę istoty obdarzonej 
talentem i wdziękiem, czyż nie przejdzie 
obok szczęścia, nie złudzi się zwodniczą 
innej istoty powierzchownością? = 

Genowe: 


się 
ziew- 


stał spokojny, prawie złośliwy, gdy odpo- 
wiądała: 

— Tem gorzej dla niego. A potem, 
gdyby miłość wymagała wzajemności, cięż- 
sze jeszcze byłoby Życie. 

Malarz wstrząsnął głową, nie wiedział, 
czy Genowefa myślała o jego odkrytych 
ranach czy też o swoich własnych. 

— Doświadczenie pani jest przedwcze- 
sne — rzekł, rzucają na nią badawcze spoj- 
rzenie. 

Gdy się ku niemu zwróciła, dodał: 

— Czy pani już cierpiała w życiu? 

Niestety! Odkąd miłość się w niej obu- 
dziła, rozpaczą serce jej było przejęte. 

Zbliżył się do niej, instynktem nieszczę- 
śliwych odczuwszy nieszczęście. 

— Przepraszam! — wyszeptał. — Nie 
chciałem pani przykrości sprawić; czy mo: 
ge być pani przyjacielem? czy pani ze- 
zwal 

— Chcę tego bardzo — wyjąkała a tym- 
czasem głos łagodny, błagający ją o przy- 
jaźń, nerwy wyprężone osłabił i łzy stru- 
mieniem stoczyły się po jej twarzy. 

— Pani po zawołał Liucyan. 

Pochwycił ją za ręce i zapytał: 

— Co pani jest? 

Zbladła pod jego uściskiem, wargi za- 
drżały, rączki trzęsły się w rękach Borró- 
za, serce biło gwałtownie. Artysta zdumio- 
ny zachwycał się wzruszeniem, które ją 
piękniejszą jeszcze czyniło a było dla nie- 
go wymownem. 

Raptem Genowefa wyrwała ręce, otarła 
oczy i jednem tchnieniem wymówiła: 

— Błagam pana, zapomnij o tej chwili 
szaleństwa. I wybiegła z pokoju. | 

Lucyan skamieniał. Spojrzenia młodej 


dziwnie jakoś uśmiechnęła się, dziewczyny było wyznaniem: kochała go. 


— Ma pan słuszność, mam je po matce, | Czoło jej zaczerwieniło się, ale głos pozo- 


„Nowosti” także przypuszczają, iż pano- 
wanie cesarza Fryderyka nie pozostanie bez 
śladu na dalszą politykę. Niemiec: 

„Niepodobna przypuszczać, — powiada 
gazeta — aby panowanie cesarza Fryde- 
ryka mie pozostawiło żadnych śladów w hi- 
storyi, że było ono przelotną marą, że ma- 
ra ta rozwiała sig i że znów zacznie się 
kolizya groźnych sił fizycznych. Tak są: 


Nie mógł o tem wątpić a odwzajemnić jej 
się miłością nie mógł. Kochała go tak, jak 
on Katarzynę, bez nadziei. Tylko co po- 
wiedziała mu: miłość nie może wzajemno- 
ści wymagać; ona swoją dała już na ofiarę. 
Zrozumiała go, znała jego namiętności, ża: 
łowała go, sama nigdy się nie żaląe, — go- 
towa mu była podać rękę i pomódz mu, 
by nieszczęścia z godnością znosił. Umiała 
dobrze czynić, Poczuł szacunek dla tego 
dziewczęcia z charakterem prostym i pra- 
wym, które ze stoicyzmem niosło pomoc 
cierpieniu i w porywie szlachetności zapra- 
gnął je naśladować i wyrzec się veich 
nadziei. A więc! pierwszym obowiązkiem 
było unikać tego dziecka... 

Wtem weszła Katarzyna. 

A ponieważ dusza ludzka w najlepszych 
nawet popędach mie jest doskonałą, przy» 
pomniał sobie, że nie widując Genowefy, 
nie widywałby Katarzyny, — a czy odwagi 
mu nie zbraknie, siły czy wystarczą? Prze- 
stać ją widywać, to tosamo, co żyć prze- 
stać. Niech co chce będzie! Genowefa bę- 
dzie zarówno z nim cierpiała. 

Katarzyna była wesoła, pełna projektów, 
które, usiadłszy, wyjawiała. Nie zważała 
na tego człowieka, który ją słuchał, za- 
pomniała o mężu, którego przed chwilą 
uznała ślepo dobrym, sztuka górę wzięła 
nad wszystkiem innom. Bujała w świecie 
urojeń, nawiedzana fautastycznemi obraza« 
mi i uniesiona w Świat ideałów, czuła się 
szczęśliwą, —uagrodę znalazła za trudy do- 
mowego, ziemskiego życia, I wobec zwy. 
cięstwa Katarzyny, podczas kiedy szczęśli- 
wa była ona w swoim żŻywiole, Lucyan 
tajemnie postanowił zmienić swoje postę- 
powanie. Oczy mu się zaiskrzyły, krew w 
żyłach szybciej krążyć zaczęła. 

(D. c. n.), 
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Nr. 136 
dzić, — znaczyłoby nie wierzyć w Światło 
oe Panowaniz cesarza Fryderyka by- 
o 


właśnie promieniem tego ożywczego | 


światła, Szanowany przez wszystkich mo- 
narcha, rozstał się Ki rawdiio z tym wia- 
tem, mie zdążywszy urzeczywistnić swych 
myśli, lecz myśl, która go ożywiała, któ. 
ra dawała mu siły do walki z chorobą 
i z upartymi przeciwnikami 
nie umarła z nim razem.” 
Proklamacya cesarza Wilhelma II do 
narodu, brzmi według telegramu „Kurjera 
warszawskiego” jak następuje: 
3 „Roj mojega ludu! 
| „Wola Boża ponownie najboleśniejszem 
dotknęła nas strapieniera. Zaledwie zam- 
knął się. grób nad śmiertelną powłoką 
mojego „niezapomnianego dziada, został 
i gorąco umiłowany mój ojciec z tej do- 
czesności ziemskiej, na wieczny spoczynek 
odwołanym. Bohaterska,. z chrześciańskiej 
uległości płynąca sprężystość czynu, z jaką 
swoim królewskim obowiązkom, pomimo 
dotkliwego cierpienia, zadośćuczynić usiło= 
wał, zdawała się budzić nadzieję, że będzie 
on mógł ojczyznie być dłużej zachowanym. 
„Wyroki Boże zrządziły inaczej! 
„Królewskiemu  męczennikowi, którego 
serce biło dla wszystkiego, co wielkie i pię- 
kne, przeznaczono kilka tylko miesięcy ży« 
wota na stwierdzenie, szlachetnych przymio- 
tów ducha i serca, które zjeduały mu tkli- 
wą miłość ludu. O padli 
biły, o zwycięstwach, które na polach bi- 


tew niegdyś odniósł, będzie tak długo szła, 


amięć z pokolenia w pokolenie, jak długo 
bić będą niemieckie serca, a nie gasnąca 
nigdy chwała otoczy aureolą rycerską jego 
postać w historyi narodu. 

| „Powołany na tron moich ojców, przyją- 


łem rządy w obliczu króla nad królami rządziło tu wczoraj, po ogłoszeniu wyniku, Pn 


i poprzysiągłem Bogu, wedle przykładu 
przodków, dla. mojego ludu być sprawiedli- 
wym i łagodnym monarchą, pielęgnować 
w sobie pobożność i bojaźń Bożą, bronić 

koju, otaczać opieki: dobro kraju, dla 

iednych i uciśnionych być pomocą, dla 
prawa wiernym stróżem. Jeżeli proszę Boga 
o użyczenie mi siły dla wypełnienia tych 
świętych obowiązków, które mi wola Jego 
nałożyła, to utwierdza: mnie w mej « otusze 
„zaufanie do ludu pruskiego, jakiem napawa 


spojrzenie w naszą historyę, W. dobrych 


i złych czasach naród pruski stał zawsze 
wiernie przy swoim królu. Na tę wierność, 
której ogniwa dla ojców. moich w każdej 
ciężkiej potrzebie i groźnej chwili okazały 
się bezpiecznemi i nierozerwalnemi, liczę 
„dja w przeświadczeniu, że odpowiadam na 
nią całem sercem, jako monarcha wierne» 
go narodu, równie z nim silny i ochoczy 
w poświęcenin dla sprawy ojczystej. Z tej 
świadomości wzajemnego przywiązania, ja- 
kie mnie z moim ludem wiąże, czerpię 
otuchę, że Bóg mi użyczy siły i mądrości, 
„ażebym mój urząd królewski sprawować 
Sogl. ku dobru i zbawieniu ojczyzny. 
„Dnia 18 czerwca 1888 r. 
Wilhelm.” 


ROZMAITOŚCI 


X 0 Stanley'u nadeszły wreszcie miado- dna eniai naii 


mości. „Independance belge” zamieszcza 
depesz: 


ję z Lizbony, donoszącą, że nadszedł 
"tamże list z Kinchassah, zawierający wia- 
domości, iż arabowie nad Aruwimi opo- 
wiadali, że Stanley i kapitan Neskon są 
ranieni, a większa część członków tere 
dycyi dezertowała. Jakim jest dalszy los 
Stanleya i jego towarzyszów, list nie donosi. 

X Powód do rozwodu. W Frankfurcie 
nad Menem obywatel pewien podał skargę 
o rozwód z powodu, iż żona nie umiała 
gotować. Sąd uznał skargę za słuszną i 
udzielił rozwodu, motywując wyrok tem, 
iż jakkolwiek przyczyna taką może się wy- 
dać żartem, jest, ona w istocie bardzo 
ważną i wywołuje poważne niesnaski w 
małżeństwie. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 19 czerwca. (Ag. p.) Z po: 
wodu śmierci cesarza Fryderyka III peters- 
burskiemu pułkowi grenadyerów, 33 pul- 
kowi dragonów i kałuskiemu pułkowi pie- 
choty imienia Wilhelma I rozkazano przy- 
wdziać czterotygodniową żałobę. Cesarz 
Wilhelm II-gi mianowany został szefem 
petersburskiego pułku grenedyerów; 85-mu 
pułkowi piechoty imienia księcia następcy 
tronu niemieckiego rozkazano przybrać na- 
zwę pułku imienia cesarza niemieckiego 
Wilhelma II; 33-mu zaś pułkowi dragonów 
imienia cesarza Fryderyka III nazwę 33-g0 
pułku dragonów. ; 

Petersburg, 19 czerwca. (Ag. p.). „No- 
woje wremia” donosi, że rada państwa wy- 
dała decyzyę w sprawie otwarcia syberyj- 
skiego uniwersytetu. Otwarcie nastąpić ma 
w sierpniu r. b. lecz otwartym zostanie 


jego zamiarów, ! 


, które go: zdo- | 


PEREPIELNYWZEY W. + ANNET, 


tymczasowo tylko wydział lekarski i z tego 
powodu rady fakultetowa i ogólna uniwer- 
jsytecka, stanowić będą jedno kolegium. 
| Ministrowi oświaty służyć będzie prawo 
pozwolić na. przyjmowanie wychowańców 
| duchownych seminaryów, jeśli będą odpo- 
| widać warunkom przez ministra ustanowić 
się mającym. 

| Petersburg, 19 czerwca. (Ag. p.). Mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych opracowało 
ostatecznie projekt reformy zarządów gu- 
bernialnych w guberniach: . tobolskiej, tom- 
skiej, jenisejskiej i irkuckiej. Projekt przed- 
stawiony zostanie radzie państwa, tak, by 
mógł być wprowadzony w wykonanie z dniem 
1 stycznia r. p. 

Berlin, 19 czerwca. IKról nakazał żałobę 
dworską na 21 dni. Wszystkie przyjęcia 
królewskie zostały wstrzymane, loże dwor- 
skie w teatrach pozostają zamknięte. Ce- 
sarzowa Wiktorya miała wyrazić życzenie 
przeniesienia stałego swego zamieszkania 
do Hanoweru. 

Berlin, 19 czerwca. Rozporządzenie, iż 
cesarz pierwej.wystosuje odezwę do sejmu 
państwa, następnie zaś do sejmu krajowe- 
go, wywarło tu dobre wrażenie. 
| Berlin, 19 czerwca. Wczoraj o godzinie 
6-ej odbył się w zamku królewskim obiad 
na 150 osób, w którym przyjmowali u- 
dział cesarz, cudzoziemscy książęta i ich.| 
świty. | 

Paryż, 19 czerwca. Około 1,500 osób u“ 


głosowania, hałaśliwą demoństracyę na ko- 
rzyść Boulangera, której wdanie się poli-| 
;cyi rychło położyło koniec. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


wyciągi z aktów wywieszonych w sali pocze« 
kalnej sądu okręgowego. 


Umowy przedślubne. 


3. Wyciąg z akt Władysława Piętkowskiego, 
rejenta w Częstochowie, za N. 1143, Julianpa Sta- 
nisława Gawełczyk, panna pełooletnia, zamieszka 
"ław Wielunia, i Karol Szymański, kawaler, cu- 
"kiernik, zamieszkały w Piotrkowie, st-wiwszy się 
d. 19 (24) listopada 1887 r., zawarli umowę przed 
ślubną treści następującej: majątek, posiadany obe- 
Jenie przez każdą ze 8 ron, stanowić będzie wyłą- 
ezną jej własność, majątek zaś, który może im się 
| dosta w przyszłości jakimkolwiek sposobem, bę- 
(dzie ich wspólną własnością. I. S, Gawełczyk po 
siada obecnie gotówką 2,500 rs., K. Szymański 


„majątek żony otrzymał i zabezpiecza takowy. ca-|5 


lym swoim majątku, zwłaszcza na dwóch swoich 
'cukierniach w iotrkowie. 

4. Wyciąg .z akl Władysława Nowcy, rejenta 
we. Włocławku, z» N. 1473. Balbina Nower, pan- 
| na pełnoletnia, zamieszkała we Włocławka i Fer-! 


DZIENNIK ŁODZKI 


dynand vel Joachim Fiszel Hirschberg, kupiec, za- 
istopad: 


prezy, w pkh d. 24 I a (6 dnia) 

r. zawarli n apoj umowę p ślubną: 
majątek, posiadany ol a pre 3 ze stron, 
oraz ten, jaki może im się dostać drogą darowiz- 


ny, spadku lub też wypadkowo, stanowić będzie 
jej wyłączną własność, nabyty zaś wspólną pracą 
małżonków, będzie wspólną ich własnością w ró- 
zp. ozęsciach; Balbina Borer posiada obecnie 
8, rs. gotówką i wwyprawie 2,476 rs , Hirschberg 
majątek żony otrzymał i zabezpiecza na całym 
swoim majątku teraźniejszym i przyszłym. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 19 czerwca. Zgon cesarza Fry- 
deryka ani na chwilę nie pogorszył uspo- 
sobienia giełd, Proklamacye nowego ce. 
sarzą wywarły nadzwyczaj korzystne wra* 
żenie w sferach giełdowych i usunęły zu- 
pełnie obawy budzące się tu i owdzie. 
Spekulacya starała się dziś powetować 
wszystko, co zaniedbała w dniach ostatnich. 
We wszystkich działach rozwinęły się 
¿wawe obroty, oparte bardziej na zakupach 
zwyżkowych niż na pokryciach. Z zagra» 
nicznych papierów państwowych najżywsze 
zainteresowanie wzbudzały pożyczki ruskie, 
których kursy podniosły się znowu. Kurs 
rubli podniósł się do 179. 30. Na giel- 
dzie zbożowej, odpowiednio zniżce cen 
za granicą, obniżyły się notowania psze- 
nicy o 1*/ą m. a notowania żyta o 1 m. 

Berlin, 19 czerwca. Bilety banku ruskiego 
17930, E'A listy zastawne 5426, 49), listy likwida- 
cyjne 4970, B*/, pożyczka wschodnia ll em 53,75, 
r emisyi 64.90, 4*/, pożycza z 1880 r. 80.00, 6%, 
listy- zastawne ruskie 89.60, kupony nelne 328.7, 
5%, pożyczka pramiowa z 1864 roka 151,50, taka: - 
1868 r. 136.00: akcze banku handlowego —.—, dy- 
skontowego 60.00, dr. żel. warsz wied. 144.00, ak- 


oye kredytową mustryackie 145.50, renta kolejowa Kos 


ruska 9450. 6%% renta złotą 107.90, pożyoz- 
ka ruska 4°% wewnętrzna 45.90, dyskonto 8'e 
watne 13/,7,. 

Warszawa 19 czerwca. Targ na placa Witkow= 
skiego. Pszenica am, i ard. —€07$, pstra i dora 6375 
— —, biała 656——, wyborowa 676 -680; żyto 
wyborowe 876—880, ie —— , wadii. 
wê———; jęczmień 2i 4-orzęd. ————, Owies 200 
—260, gryka — —— —, rzepik letni—-—, zimowy — 
——, rzepakraps zim. ——, groch polny ———— 
cukr, ————,  fazo za  korzec; 
Dowieziono pszenicy 400, żyta 500, jęczmaie- 
nia —, owsa 300. grochu poinego — korog. 

Warszawa 19 czerwca, (kowita 789/, z akcyzą po k. 
91°. Stosunek garnca do wiadra 100—307 t/y: Tart. 
skład. za wiadro kop. 8202—824, za garn. 267 — 
268, - Bzynki ra. wiadro kop. 8359—838%, za garnia 
271—272 kop. (z dod. na wyschn. 2*/,) 

Berlin, 19 czerwca. Pazanica 161—178, na lip. sier 
164, na list. gr. 168!/, Żyto 125—132, na czer. lip. 
12714, na list. gr. 183%),. 

Londyn, 18 czerwca. Cukier Jaya 96 
spokojnie, cukier burakowy 13%, spokoj 

Liverpoo!, 18 czerwca. Sprawozdanie koucowe, Obrót 
10,000 bel, z tego na spekalanrę ! wywóz 1,000 fiel. 
Stale. Oomrawutłtóe flae 5. Middling amerykańska 
na cz. 5%7/,,, na öz. Ip. 577/,,, na lp. sier. 575/,, na 
sier, wrz. 514/,,, na wrz. paź. 5'/,, ma paź. (ist. 
Bije na list, gr 6%,,,ma gr. st, 69/,, na st. It. 


t P- 
New-York, 18 czerwca. Bawełna 10%,,, w N. 


Or 
leane 914. Kawa (Fair Rio) 15%,, Rio Nr 7 low 


odinery na lip. 1066. na wrz. 9.76 


Jawne zapasy pszenicy 26,247, buszli, kaku- 
dzy 12,449, 00 buszli. poa : 


proc. 155 | N 


; 3 
RCI ZLOT 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


duia 19 Z daia20 
Giełda Warszawska. e a 2 
Żądano z końcem gieldy. 
Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mre.. . . .| 56.20 56.75 
na Londyn, 1 6 . . . 1140 11.28 
na Paryż „100 f., + „| 4830 45 — 
na Wiedęń,„100 f. , . . 70 60 20 — 
Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol, daże . „| 9050 80.50 
Ruska poż. wschodoia Ii-a v8.75 48 75 
„ 4%, poż wewnętrzna z r. 1887 | 82.86 63 16 
Listy zast, ziem. Seryi 1 10080 | 10076 
AE” ŚW. | 9966 | 92.75 
Listy zast m. Warsz 26. 1 „| 9960 
E v $7,30 | 9780 
Listy” zast. m, Łodzi Soryi 1 96 — 96 — 
" m» r » 2 93 25 95.26 
n n » s 8275 9276 
Giełda Berlińska. 
Banknoty roayjskie zaraz . . -|17980 | 180,06 
P pr na dost. 179.36 | 180.50 
Weksle ną Warszawę kr. . -|178,70 | 17995 
p: Petersburg kr. 178.25 | 173.— 
ba » dł. 177. - 178.26 
” Londyn 4 . 20.89 20.39 
„ ? 3 20.31! 20.314 
w s Wiódeń kr, 16120 *| 16180 * 
Dyskonto prywatne 13%) 2% 


A WANA EO zc 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI, 


Małżeństwa zawarte dnia 19 czerwca: 
W parafii katolickiej — 
W parafii ewangielickiej 2, a mianowicie: Edward 


„|Plau z Joanną Toon, Henryk Bertschinger s Pau- 
„| liną Hanscha, 


$iarozakonnych — 
Z marli dnia 19 czerwca: 
Katolicy: dzieci do lat 16-4a zmarło 6, w tej 
sczbie chłopców 3, drieweząt 8; doroslych 1, w tej 
liczbie mężczyza J, kobiet—, a mianowicie: 
w! 

| rej 

liczbie mężczyzn 1, kobiet —, & mianowicie: 
Henryk Fink, lat 71. 


Szczepan Palis, lat 52. 
Ewangielicy: dziaci do lat ]5-tu zmarło 1, 
lio-bie chłopców 1, dziewcząt —, dorosłych 1, 
, $tarozakonni. dsieri do jdt fötu zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 2 dziewcząt 1;dorostych -, w wj 
liczbie mgżnzgza —, kobiet —, a mianowicie: 
nz A, 
LISTA PRZYJEZDNYCH 
tyją głoski daiolki z Warszawy, Ma- 
gajewski z Raszcz akrzewski z Poddębie, Z 
e sk z Kotkaga. a 
Hotel Vietoria. Spiro z Warsza 
ż Loadyde; Wiskinkagea « Rakowie 70 70% 
Hotel Manteuffel. 
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I i Ii wylosowanych w d. 18 czerwca 1888 


roku, oraz listów eg «ice zc 


jeszcze do opłaty nie 


<SFEŁDA VARSZA WSKA d. 19 czerwca, Hr 4 
- 5 BA.. 
Dys- W ciąga giełdy } aae EA 
ZA pi Dopelnione tranza koye CZĘ” 
0 IM je sa i żądano [chciano płac. kaosa d 
Berlin (= —) | dt. ter.| 3d | 10 mr. | 8 RJ pr e ¿že Q . 4 
(18714 | kr. ter.] 3d | 100 mr. 3 |. 5620 — 66 99 95 E6 58 06 10 Ce B Q2 
bank. | GŁ ter. f 2d. | 100 mr. 8 =.> i = £6 46 10 aobo mo 
W. wow y ow  |krter.| 2d.| 100 mr stos Z PaE È! ETY 
Londyn . . . . » . | dł,ter.] 8 m. 1 Ł. gi wa |-- 2 Ts EFEN D 
W + + „ « „ , | kr.ter. | B m. 1L. 2 1140 | — — 2Zz=* 
Paryż JR 453 dł. tor. |10 d. | 102 Fr. spó C= jj YE | = siri SĄ 
i «s 4 » » : | kr.ter |10d.| 100 Fr. 2a 45.30 ł x 45 05 FE R 
Wiedeń . . + „ . | dl ter.] 8 d. | 100 Gor. I peee j sa 2 NES sid M 
mo 1 : . (161i9|kr tor. | 8 d | 100 for sini 90.60 Ź 90 26 40 „Eg 
Setersburg . . + « « “fatter | 8 d. | 100 rz. E 22 Í p i e EE : = 
EHA Dopełnione | w ciągu giełdy vios =] 
e ńsiw. Alcya. CE) 
Plora)  |HS] ea | Teepij (a lm) ESE © 
Listy Likw. Kr. Pols, dużej Ś ——| 9060 —.—| AkoyeD.Ż. War.-W.100r. 
BEM m 5 K R wyć W.-Byd.600 r. 
Ros- Poź. Wa. I em. 100 | 5 0 z PC EE a PIW: 
wie „Aią iawryj © » Teresy. 100r. ŻŻZ%, 
2 fd uł,  100r.| 5 w =€» Fabr-Łódskiej | . Sa 7E j 
don. Pok. Pr.awisgt lea. H w gay A sdwiśiańsk. ag, 
om. „ anka Haudlow: M 
Bilety Ban. Pań. Ros. Tam. $ RO Warszawie 280 Że sl 
a ar. Ban Dys. 350r. = oa 
Ww ar E TR © ” Ban- H. w Łodzi 2507. Gigi 
„w niV „| © „ War.Tow.Ub.od ognia pe, |-- 
Zenta kolejowa ipek e JE Sa oda | —_-| =. pasg 
SSC Z „Weg zaa | | ak FE 
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n u no, ni małej 5 u. „ Leonów ~ 259r. < inà [>] FE 
ało p Ser. Ñ lit, A $ - je Qarstocice 250r, (E we ht 53 
s 1i a tancpa 500 wej NEJ, 
Sag mo” „ małej 5 | ef a w. F. Stali 10002, FH - sę aptek 
» n m SiV litA] 6 | m, Tow. Rsa i |; 
» "w nm lit B} 5 Loewenstein 1000r. || © pa ya 
u m w_w „małej 6 „ Tow. Métal. B || sis m 
EG n Sera V A B, ; ZE ar. 1000 r. | 3 ~Á 383 4 
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» ow w mało | b s > Tk.wZawięrow 250m, | — "a 3 
dłęck 2. bai, DS 4-1 — | tie kas inta 1008: = e ¿1 b 
n n nnan 6 — 88, —— „Awrb. 1emier 1 Sswəds - = 
n om ċ ps m | 6 =<- pehar | NB 530 odj BYE ; 
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Listy 6%, Wileńskie dł, — zy . sh tili 1029 s v Um 1m7 
£ w. krót -—| = „ m Loda CE km. : 


- Teatr LETNI 


SELLINA. 


Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego. 


We czwartek dnia 21 czerwca 1888 


Ze współudziałem panny Julii 
LEICHNITZ. 


Wigilia S* Andrzeja 
Obraz ludowy w 1 akcie, ze Śpie- 


wami i tańcami, napisał Franciszek 
Domnik, muzyką Wrońskiego. 


LEKKA KAWALERYA 


Operetka w 2 aktach, muzyka Sup- 
pé, libr. Costia, przekład Miłkow- 
skiego. 


Obwieszczenie. 
Dyrekca towarzystwa kredytowego 


miasta Łodzi. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Łodzi podaje do powszech- 
nej wiadomości tabelę listów zasta- 
wnych miasta Łodzi Seryi I, LI i 
III, wylosowanych w dniu 6 (18) 
czerwca 1888 r. w oddzielnej od- 
bitce, z domieszczeniem na tejże nu- 
merów listów zastawnych poprze- 
dnio wylosowanych, a jeszcze do 
opłaty nieprzedstawionych, 

Za Prezesa Dyrektor Il Konstadt. 
Dyrektor biura A, Rosieki. 


DOGR SSE E 


DZIENNIK ŁODZKI Nr. 136 


I 


A. 
Poszukiwaną jest 

nauczycielka, 
która z początkiem roku szkolneg 
objęłaby lekcye na pensyi prywa 
nej. Osoby zainteresowane racz 
się zgłaszać do 29 czerwca noweg 
stylu. Adres w redakcyi. 806-3; 


W domu Hiellego i Dittricha 
Południowa Nr. 447, jest d 
wynajęcia od 1 lipea r. b. 


EE” mieszkanie 


obszerne na III piętrze. 
795—6—5 


Poszukuje się ZARAZ lub od 
lipca r. b 


2 pokoi z kuchnią 
lub jednego dużego pokoju z kuch 
nią, niedaleko poczty lub w bliz 
jkości ulicy Dzikiej. Oferty w re 
|dakcyi pod lit. G+. A. ME. 

818—3— 
Poszukuje się do kupna mało uży 
wanego i będącego w dobrym sta 
vie 


kotła Cornwall, 


o sile 18—20 koni. Oferty pod lit 
'T. uprasza się składać w redak 
cyi niniejszego pisma, 778-6-4 
Zgubiono paszport, 


wydany z gminy Złoczew, pow. sie 


W niedzielę dnia 17 czerwca r. b. zakończył nagle życie 
w Berlinie nasz najukochańszy Syn, Brat, Szwagier, 
Wnuk i Kuzyn 


WILHELM 


BIEDERMANN 


w 19 wiośnie życia, 


Przeprowadzenie drogich zwłok przedwcześnie zgaslego, 
z kościoła Ś-tej Trójcy w Lodzi na cmentarz ewangielicki, na- 
stąpi we czwartek, dnia 21 czerwca o godzinie 10 rano, 


© ciche westchnienie prosi 


pozostała w głębokim smutku Rodzina. 


radzkiego, gub. kaliskiej, na imię 
Andrzeja Janiak. Znalazca racz 
go zwrócić w magistracie. 808-1 


824—1 822—1 

x > 

Student Uniwersytetu 
z upoważnienia władzy uniwersy- 
teckiej może wyjechać do Łodzi lub 
na wieś dlą przysposobienia ucznią 
do gimnazyum filologicznego lub 
realnego. Adresa z podaniem wa- 
runków nadsyłać: Warszawa, Stu- 
dentowi A.R. Podwale Nr. 9, miesz- 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta ŁODZI 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucho- 
mości w mieście Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopa- 
dowej 1887 roku wystawione zostały na sprzedaż przez publiezne licy- 
tacye, odbywać się mające o godzinie 1l-ej zrana, w kancelaryi wy- 
kania Nr. 5 825--2—_] |działu hypotecznego przy ulicy Średniej, pod Nr. 427 w mieście Ło- 

- dzi, przed wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie : 


EE” Uczeń klasy VI a) pod Nr. 750 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką to- 
gimnazyum filologicznego, życzyłbyjwarzystwa rs. 5,500; vadium do licytącyi złożyć się mające wynosi 
udzielać lekcyj podczas wakacyj|rs. 1100; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 8,250; termin sprzedaży 
w mieście lub na wsi, Wiadomośćjwyznaczono na dzień 9 (21) sierpnia 1888 r, przed notaryuszem Janem 
w redakcyi, 823—4—1 |Kamockim. 


OkonanBmaa 0x1ecekyro Tumna3iio b) pod Nr. 689 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką to- 
0% JMIIONON% Na ssanie Aouamueft yun-|Warzystwa re, 8400; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
TEJBUIBI M cepeópanow megas xexa-jrs, 1680; licytacya rozpocznie się od summy rs, 12600; termin sprze- 


ert XaBATŁ yporw., AXpec%: IIereXABHA= i i i 
NEA TIENA, JOKE GRIADONKUA JO Tia, bn plazy wod ej 10 (22) sierpnia 1888 r. przed notaryuszem 


uepBKUt PTAR HANPABO. 
i d) pod Nr. 786-E przy ulicy Zielonej obciążona pożyczką towa- 
„Nauczycielka warzystwa rs. 7,600; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
ukończyła gimnazyum w Odessie ze 1.520; licyta: ie się od 11,400; t i 
srebrnym medalem, pragnie udzielać lek-|1$- 1,520; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,400; termin sprze- 
wyj. Adres: Cegielniana, dom Filipowi-|daży wyznaczono na dzień 12 (24) sierpnia 1888 r. przed notaryuszem 
cza Nr. 271-8, pierwsze piętro naprawo.| Juliuszem Gruszczyńskim. 


821—3 - 1 
|. 4A7, AEE R S JE, JM e) pod Nr. 1117 przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką to- 
Były urzędnik ALA rs. 14,500; TĄ 37 lera złożyć się af „a yaoa 
administracyjn alacnie* amink 2,900; licytacya rozprocznie się od sumy rs, 21,750; termin sprze- 
poszukuje z lakio Tan „b daży wyznaczono na dzień 16 (28) sierpnia 1888 r. przed notaryuszem 
cyi tływkckeji do biedt nk Janem Kamockim. 

ności, lub rządcy domu, kontrolera /) pod Nr. 1384-g przy ulicy Skwerowej obciążona pożyczką to- 
w fabryce i t. p, od 1 (13) wrześ-|warzystwa rs. 7,800; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
nia r. b. Adres w redakcyi Dzien-jrs. 1,560; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,700; termin sprze- 


Karol Szczęsny 
PEE Brata Lewi 


skład nut, instrumentów, strun włoskich $ | 


i wszelkich przyborów muzycznych 
w WARSZAWIE, 
MARSZAŁKOWSKA 136 róg Š to Krzyzkiej. 


Poleca nuty w nader dużym wyborze, jedyny abona- 
ment nutowy na dogodnych warunkach, nadto przyj- 
muje do strojenia i naprawy instrumenty muzyczne wszelki ego 

rodzaju również w komis do sprzedania. 
Największy wybór instrumentów z największych fabryk, Metrono- 
my, Futerały i t, p. 185—3—3 


Tabela wygranych 


w 3cim dniu ciągnienia 5-ej klasy 450-ej Loteryi klasycznej. 
Dnia 18-go czerwca 1888 roku. 


Główniejsze wygrane wyszły następujące: Rs, 2,000 na X 6138 15963, Rs. 1,000 na 
M 10871. Po rs. 400 na X 579 3:66 3271 3463 4137 5491 9661 9857 10828 10568 
15606 19477 21160 21400. Po r$. 200 na % 2259 7529 8148 10334 11916 14708 15685 
15715 16635 16/69 17329 17751 19540 20002 21949 23174 23469. Pe rs. IUO na % 
780 2166 2302 6671 5969 6615 6696 6764 8333 9032 9920 10942 11586 13800 13860 
16162 15266 16452 19228 20389 22554. 


Po rs. 80 wygrały N-ra. 


nika Łódz. pod lit. A. W, daży wyznaczone na dzień 17 (29) sierpnia 1888 r. przed notaryuszem |  02]11652689,4029,6210,81221006411914|18456|15145|16548,18216| 19449,20787| 22132 
; 16| 82]2719] 52] 85] 28] sel Se] Ti] saf 72] 42) 92] 45] 38 
m 18—8—3_ Józefem Grabowskim. Baj 58| $ojarsejeszajsz17 10108] 67]  7ólnoalśjiccósliealijtoczo| BO 54 
+ „ 232- i iejskiej obci 86|1226| 43|4232/6433] 73| 69|12087|13689] 42| 63] 67] 82] si| 73 
Oi Ae erormen (E lipen) r. BL |kowarzystma ra 32600; wadium do lisytacyi złożyć aig majao wynos | GlI93i| sal. masso) seata) o aldzaaj soosk 5s gaj, „„88/azai4 
2 5 
KANCELARYA REJENTA rs. 4,520; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 33,900; termin sprze-| gs pa zt 1016626] 64] 60 adi 62 U 83] 21 3 = 
KONSTANTEGO MOGILNIGKIEGO daży wyznaczono na dzień 18 (30) sierpnia 1888 r. przed notaryuszem | 79| 61| 67| 486746] 67|10806|12382|18922|16831| 70] 95|- 25| 70/22311 
Romanem Danielewiczem, 155| 66| 73| 88/6814] 7a|i0418] 36] 42] 76] 7olis424| Bol2i002| 79 
z dotychczasowego lokalu przy No- c xA y 76)1427/3024/4427| 85/8435) 27| 72|  81/15466/17192| 67/19714 6e 9 
Arahen Ar. 7 niecniesiona 20- A) pod Nr. 320:£ przy ulicy Konstantynowskiej obciązona po-| 208] 54] 6:| 76| 76] 90] 81|  91|14009|15518 99] 17| 28] 98 
„odci ub 8 0'|życzką towarzystwa ra. 10,800; vadium do licytacyi złożyć się mające | „88| 66|819)|45108936|s522| gaj 97| 8i| 28/17216/1851;|19806| 49] 96 
staje do domu Kiihna przy ulicyje nosi rs. 2160; licyta RÓ 16,200. termin | 32!|1666| 93| 80/7011| . 471054612447 so) 29] 17) 29] si| 87/22418 
Sredniej Nr. 435, gdzie hotel Nie-| "300% rS 4-90; icylacya rozpocznie się od sumy rs. 16,299; termin | 35| 6gl3201|4707| 28| 87|10600|12546]14115| 07] 9a) Gil slauga 72 
fiecki 760—12—7 sprzedaży wyznaczono na dzień 19 (31) sierpnia 1888 r. przed nota- | 391629) 23| 367127] 620] 21/12624 66117332] 73] 96! 52] 832 
> ryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. R 8% Ke kok CA 9) 32 ap nh A] ; b, „A... 41208 22670 
Viniej iado- f z 7 s sy r 14|1712/3340|4916/7219/8712/10712| 70 15 8652/19988 7: 
Niglęjsień eg? gwi zawiado i) pod Nr. 709 i 710 przy ułicy Piotrkowskiej obciążona po-| 4s| s2| 53| 6i| 48] 58] 2o) sil 46] is] 7| zojavole|  s1|22621 
DANO, 20 życzką towarzystwa rs. 7,300; vadium do licytacyi złożyć sig mające | 60| 45 p too x za z í byy dE ~ >i b 40 88 
wynosi rs. 1,460; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 10,950; termin | 6*| 87/3405) 26|7452/3913/10816|12708) 15833 3) 57] 6 
sprzedaży wyznaczono na dzień 22 sierpnia (3 września) 1888 r. przed | 691801 31 85 899024 66 11) A716933) 36/18769 be zj o 
notacyuszem Konstantym Mogilnickim. © 510| 92| 69530917615) 60] 41] 45] 77| 66] 4q|i8817| 722140322756 
: 1. Piotrkowskiej w d łódź dnią 18 (30) Maja 1888 PAn uż 26/1902] 70] 95] 25 Fa i: 61 rA ża 2 „M » £ 11/22801 
moja przy ul. Piotrkowskiej w domu Za Prezesa dyrektor E. Herbs 54] Tij T1jaw7| 60|3163|L1017|  83|14625/16025 66: 568] 7 
Wo Oatigskiogo po komploton 705—0—2 Dyrektor biura A. Rosik | omaa ae s mapes saaa oe swoj da 
odrestaurowaniu z dniem dzisiej- 8o6l2215| 43|5601| 95| 63|11100|  86l14725| ośli7s10l19007| 66/21662) 66 
szym otwartą została. 22| 65| 74 PE 66| 69 66] 29 h 81| 26/20323| 69| 94 
j i 78| _81/8696|5609| 2619544112 | |18021|14341 16119] 85 41 
OA nile mocy ky m WIELKI WYBÓR stpeoaaerna m| zooziój co aal z a| Se] cil a 
A ACH 4 s 8 43 5 9[144 i 
nów o łaskawe niepalenie cygar i najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 7 a 90 
papierow w Waste damskich. dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do į + 
A, N ustehube. Ado a a Y oraz wspanialy karawan, katafalk 
800—3—2 i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po ae nader umiarkowa- 
"za Fal Fohotczna.Fłdaka nych w składzie mebli 
Droga Żel, Fabryczno-Łódzka 
Z poreda ośriadsznia wypijcey to M. WALICHKHIEJ Hr 11748 
Tai p porrer a gi gr E ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 73] 89] sı) s4l 68 99113357|15103| 8811802 
rar w dnie 1 (13) kwietuia r. b. 2 dom p. Dobrzyński 1167 mi 87/6186|8111 hirr 91] 11) 89 
Łodzi do J 


ego. 
jowa towar, Z d przy, się zamó! ja urządzenie całkowitych 
gi Żelaznej fabejezae Kódabiej podas "io rzyjmają 1 wienia n 1399—0—42 y 
wiadomości, że pomieniong duplikat uwa- 
da za nieważny. 817—3—23 


— Wydawc» Stefan Kossuth, —Bsdaktor Antoni Chomętewski, 


ne” Tamże 


 Jqoanoxeao Jiensypow. Bapiuaza, 8 Iona 1888 r. W drukarni „Dziennika 


